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Podaje  do powszechnej  w i a d o m o ś c i , iż s to­
sownie  do Reskryptu J W.  C.K. Komrnissarza Na­
dwornego  dd.  2  b: m. i r. Nro 2515  poi.  wszys-  
py podróżni  do Krakowa  bądź Pocztą ,  bądź 
■•mą okazyą przybywający,  lub tędy przejeż­
dżający, którzyby tu dłużej nad 24  godzin me  
bawi l i ,  są wolni  od opłaty po Złp. 2 , — pod 
tytułem za w izę  paszpor tu , dotąd pobieranej.  
Co do innych podróżnych zachowują  się prze-  
P'sy dotąd obowiązujące-

Kr akó w dnia 9 Sierpnia 1847.
Dyrektor Rady Administr.

J .  K S I K Z .Y h S k l .

Sekretarz Rady  
K a n i e w s k i .

Jakubowski  Z. Sekr.  Exped.

(a .  n . )— Znany już przed kilku laty z che-  
JOiczno-elastycjnych rzemieni  do ostrzenia brzy- 
ow p,  Goldsramidt ,  mający swo je  składy w  
p ,bn ie ,  Wiedn i u  i St rasburgu ,  w  przejeździć  

f w y,r> do Ber l ina ,  zabawi  kilka dni w  K r a -  
°w ie .  Stoi w  oberży Pollera pod Nr. 3 6 ,—  
ma znaczne zapasy swojego  fabrykatu,  

i ' w łasnego  d oś w ia dc ze n ia , równie  jak w ie -  
tó os<^ ’ ,które już dawnie j  nabyły lycb apara-  
i VV,, ‘sm ’a^° możemy  zaręczyć za icb ł a t wćm  
ten-3 8kut e c z m m  użyciem.  Najbardziej przy- 
r ^ f ? na b r z y t w a , kilka razy po rzemieniu P.  
i a k / > o m i d t  przeciągnięta,  nabywa ostrości  
s 1 J ty'ko życzyć sobi e  m o ż n a ,  podobnież  
, , i zor)>41 do tę pe i  iv.'ania piór. P.  Goldscbmidt  
Wi„avv.' tyiko ^n^  16 w  Krakowie .  Ktoby  
nia ?Kcz) ł  s ° b ,e korzystać i  tej sposobnośc i  
nar f0 - Ui e kilku lub ki lkunastu złotych ty* 
uah yd ę  tych rzemieni ;  c ena a lb ow iem  jest  od  

o  do 1 5 . —

Wiadomości zagraniczne.

—  Berlin  1 Sierpnia.  —
Dalszy ciąg sprawozdania o związku  r ew o l u ­

cy jnym,  odkrytym w  Wielki em N ię z tw ie  Po -  
znańskiem i w  Prusach zachodnich ,  w  celu  
przywrócenia samoi stnego  państwa Polski ego  
w  dawnych granicach przed rokiem 1772.

Ty m c za so w o  przestaniemy na daniu jako  
przykład ust ępu ,  w  którym komi iet  centralny  
w  jednym z swych o kó ln ik ó w ,  po udzieleniu  
zdań rozmajtych o piątej kwesty i ,  o rękojmiach  
mających b jć  danemi ludosv! dla tego , by spra­
w a  powstania j ego  sprawą się stała— własną  
swą  opinię objawia.

.Przysz ł e  powstanie  nie ma być prostem  
powstan iem ale socyalną rcwolucyą.  D u c h o ­
wa  i materyalna cmancypacya wszystki ch,  ma  
zw ias to wa ć  tę rewolucj i ,  uciśnionym ludom.  
Zniesienie poddaństwa ,  s łużebności  i c ię żarów  
rów nie  jak wszystkich ty t u łó w ,  najzupełniej­
sza osobista wo ln ość ,  porównan ie  wszystki ch  
s t a n ó w ,  równe  prawo do wszystk.ch urzędów,  
równa  opieka praw i w y z n a ń , nakoniec  i s zcze­
gólniej nadanie własności  w ieśniakom bez wy-  
nadgrodzenia szlachty.“

Obok tej czynności  wewnętrzne !  t owarzy­
s t w a ,  komi tet  Centralny starał się żarl iwie o 
zyskanie dla T owar zys tw a ,  dla jego poli tycznych  
ce ló w  i u s i łowań  o w iększe  rozszerzenie s ię  
przez zyskiwanie nowych cz ło nk ó w  w e  wszys t ­
kich dawnych  prowincyach pol ski ch , jak to już
miało  miejsce w  Emigrac j i ,  od czasu pow s ta ­
nia tow ar zys tw a ,  przez szczególne  sekeye.

7  dawnemi  prowineyami  polskiemi emigra ­
cja od 1N36 r. zostawała v  bezpośrednim sto­
sunku.  Kom i te t  centralny wysyłał  swo ich  a- 
j en tów,  do czego wybiera ł  albo osoby z s w e -  
20 łona albo też już nie pełniących o b o w i ą z ­
ków cz łonków komi tetu,  by s ł o w e m  i p ismem,  
szczególniej  zaś przez ro^.rueame pism towa rzy ­
stwa zyskać wziętosć  ideom demokratvCznvm  
i założyć towarzystwa  filialne.
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Co do przyjmowania nowych cz ło nk ów  w  
prowincyach  polskich pos t an owi ono ,  że to m o ­
że mieć miejsce nie tylko przez n o w o  usta­
n o w io n e  komiteta albo przez w ys ła ń có w  ko­
mi tetu centralnego przez każdego członka to ­
wa rz y s t w a ,  s t o r o  tylko przyjmujący po zba­
daniu kandydata,  zyska przekonanie o bez in­
t eresownośc i  powodów^ przystąpienia i o do ­
brej wierze.

Z p ow od u  niebezpieczeństw połączonych z 
przedstawien iem mani fes tów i s tatu tów to­
warzystwa oraz zbieraniem podp i sów;  miejsce  
p odp i su ,  jedynie w  einigracyi u ży w a n eg o ,  mia­
ło  zastąpić zobowiązanie  przys i ęgą , którą kan­
dydat składał w  ręce przyjmującego i ,  o ile 
to być m o g ł o , w  obecnośc i  świadka.  S'ałą 
f ormułę przysięgi dla każdej prowinc j i  miał  
naznaczyć w ła śc i w y  pełnomocnik komitetu ce n ­
tra lnego.  Niedługo jednak trzymano się tego  
tak ściśle i uważano  każdą formułę  za wystar­
czającą,  jak tylko składający przysięgę zo bo­
w iąza ł  sie do b ezw aru n ko we go  pos łuszeńs twa  
władzy  z w ią zk ow ćj ,  do w iernego  zachowania  
t a j emnicy ,  do n i eprzerwanego  działania dla 
przywrócen ia  niezależnego państwa polskiego  
w  jego całej rozc iąg łośc i ,  do wyswobodzen ia  
c h ło p ó w  i do nadania w łasnośc i  tymże.

W  ostatnich latach przestawano na s ł o wi e  
honoru ,  a nawet  na prostej oLietnicy przystą­
pienia.

W  ciągu badania przygo towawczego  w i e ­
lokrotnie  wspominano  o przysięgach odebra ­
nych w ten luL ó w  sposób.  Ludwik Miro-  
s ławski  sa m ,  przyjął do związku właściciela  
dóbr  Bron is ława  D ąb r o w sk i eg o ,  na proste  
przyrzeczeni e przystąpienia,  jak to o b y d w a j e -  
dnozgodn ie  zeznali .  Słuchany właści cie l  z i em­
ski ,  Henryk Poniński  z ezna je , jako radca z i em­
ski Alexańder Guttry odebrał  od niego przy -  
s i ęgę  w  obecnośc i  rów nie  oskarżonego A p o ­
l inarego Kurnatowskiego , mocą  której musiał  
s ię zobowiązać  do zachowania  bezwarunko­
w e g o  pos łuszeństwa  prze łożonym do zachow a­
nia tajemnicy i do n i e spoczęc ia , jdopóki P o l ­
ska w ysw ob od zon ą  nie będzie.

Podob ną  przysięgę złożyć mus ia ł ,  wed le  
w ła sn eg o  zeznania ,  dzierżawca Ap o l o n iu sK u -  
ruwski  w  obecnośc i  Michała S łomczewsKiego,  
_idv go przy jmował  t łomacz urzędu z i emsk ie­
g o  S łupeck i ,  do towarzystwa .  Gdy zbiegły  
Wło d z i m ie rz  W o ln i ew i cz  nakłoni ł  do spisku  
właśc i c i e la  dóbr ,  Wł adys ław a  Kos iński ego  
poprzestał ,  w ed le  zeznania samegoż Kos ińsk i e ­
g o ,  na wręczen iu  mu  manifestu towarzys twa  
do  przeczytania,  zobowiązan iu  go przez p o ­
danie  ręki do działania na korzyść zasad d e ­
mokratycznych i zyskiwania innych cz łon kó w  
dla towarzys twa .  Kos iński  następnie przyjął  
do  towarzys twa  właśc i c ie la  z iemskiego ,  J ó z e ­
fa Szołdrskiego.  Da ł  m u ,  jak to sami j edno-  
zgodnie  zeznal i ,  demokratyczne wyznan ie  w i a ­
ry  do przeczytania i kazał mu  w  obecnośc i  do ­
ktora Małecki ego  powtórzyć  za sobą przysię­
g ę ,  którą się zobo wiąza ł  należeć do towarzy ­

stwa , zachować bezw ar un ko we  pos łuszeństwo  
dla j ego  w ła dz ,  wywalczyć  samois tność  Polski  
i zachować  nieprzełamane mi lczenie.  Matecki  
był przyjętym przez zbiegł ego kontrolera kas 
ziemskich Buchów'skiego i ,  wed le  jego po da ­
nia w  badaniu ws tępnćm,  poprzestano na p o ­
leceniu mu  pod s ł o w e m  honoru  milczenia i ro ­
zkazano w  milczeniu formułę przysięgi dla s i e­
bie odczytać.  Te  kilka przykładów mogą tu 
wystarczyć.  1

Każdy członek towarzystwa w  chwil i  przy­
jęcia do s towarzyszen ia ,  powinien był otrzy­
mać następne p i sma,  wyszło w  d iu ka m i  to­
warzys twa Bourgogne et Martinet  w  Paryżu,  
a które uznanemi  zos la ły jako  obejmujące  pra­
w d z iw e  nauki demokratycznego  towarzystwa:  

1" Manifest po lski ego -demokratycznego  t o ­
warzystwa  wraz z uwagami .

2" Dziennik: Polski Demokrata.
3" Statuta polskiego-demokratycznego t o w a ­

rzystwa.
4°  Okólniki .
5 ft Tak zwany  Przegląd dz ie jów.
0°  Dziennik i pismo towarzystwa.
7 ft Pytania.
8 °  Kurs  sztuki  wojskowej .
9 n Regulamin wojskowy .
Oprócz tych pis in,  których koszta druku  

pokrytemi zostały z posiadanych przez komitet  
centralny na cele  ogó lne  f u n d u sz ó w ,  by j e u -  
dziclano członkom bezp ła tn ie ,  polecał  także 
komitet  czytanie Katechizmu Demokratycznego  
którego autorem aresztowanj  z no w o a u  udzia­
łu  w  zaburzeniach w  zachodniej  Ga l i c j i ,  br.  
Franciszek W i e s i o ł o w s k i , wy mien i ł  szlachcica  
z w o j e w ó d z t w a  Lubelski ego Henryka Karniń* 
skiego.

Obok  zamierzonej propagandj  własnych  
zasad demokratyczno-rewo lucyjnych  pod w z g l ę ­
dem poli tycznym i soc ja lnym,  wed le  zeznania  
Mieros ławskiego ,  komitet  centralny , przy gor-  
Iiwern rozpuszczaniu powyższych pism,  dążył  
jeszcze  do ce lu ,  by zneutral izować zasady prze­
c iwne  dążeniom towarzystwa  i do rewolucyj-  • 
nej anarchii  zachęcającym , któro , rozwini ęt e  
w  rozmaitych d z i e ł a ch , następnie w  ws zys t ­
kich prowinc jach  polskich niemałe  wz i ęc i e  
znalazły.  Do  tych g łó w nie  liczy Mierosławski  
wysz łe  w' Bruxel l i :  Prawdy Źywjptne ?,arodu 
P o l s k i e go ,  wyd an o ,  w ed le  zapewnień  hrabie­
go  W i e s io ł o w s k i e g o ,  przez w s p o m n i o n e g o ju i  
Henryku Kamińskiego pod pscudonymcm F i -  
lareta P r a w d o w s k i e g o ; dalej Wojn a  Partyzan­
ck a ,  przez byłego kapitana artvlcryi Karola  
S to l z m a n n , z w ie l om a  z Prawd  Żywotnych  
wyjętemi  zasadami;  dalej w ie l e  pism st ronni­
czych profesora Le l ew e la  w  Bruxcll i  i eini" 
granta Os trowsk iego  %v Londynie ,  nakoniec  
mn ós tw o  broszur wyrianychprzcz emigrantów,  
dopiero w  1840 do Paryża prz byłych.

Przec iw  W ojn ie  Partyzanckićj ,  wystąpi ł  oj  
prócz tego z gw a ł to w n ą  krytyką M ie r o s ł a w s k i  

w  Polskim Demokraci e  w  numerze wyszły**1 
dnia 2ó  stycznia 1S4Ó r,, który z n a j d u j e s i ę w



3

akiach s ą d o w y c h ; wystąpi ł  zaś w  celu znisz­
czenia w p ły w u  z g u b ne go ,  jakim to dzieło z a ­
grażało,

W  kiytyce tej czytamy: .D la  autora idea­
łem wo jow ni ka  jest  rozbójnik w  Apeninach,  
wznios łym geniuszem w  tej sztuce Rynaldo  
Kynaldini .“ Te  wyrazy trafną dają charaktery­
styki; dzi e ła ,  które żąda prowadzenia  wojny  
zupełnie przec iwnego zasadom europejskiego  
prawa narodów.  Uczy pomiędzy innemi jak 
»p. przez zatrucie wo d y  do pic ia,  zarażenia  
powietrza ,  przez nakłonienie  żołnierzy .doza ­
mordowania o fi cerów można brać fortece.  P o ­
między bron p ow s ta ń ców  liczy także sztylety,  
których należy używać  dla zamordowania  śpią­
cego nieprzyjaciela.

W  aktach sądu znajduje się Wojna  Party­
zancka , równie  jak jej krytyka.

Pierwsi ajenci i emissaryusze komi tetu cen ­
tralnego nader szczęś l iwie działali.  Pisma D e ­
mokratycznego To warzys twa  skutecznie  roz­
szerzano po wszystkich dawniejszych pr ow in ­
cjach po l s k i c h , i udało się użyć szczątków  
dawniej już istniejących zw iązków rewolucy j­
nych,  t akowe  na pow rót  zjednoczyć a przez 
nie dalsze urządzać werbunki .

Emissaryusze z taką przytem post ępowal i  
°s t różnością ,  że potrafili uniknąć uwagi  władz.

Rok 1S 4 1 nie był dla sprawy sprzysiężenia  
^ ak pomy ś lny m,  gdyż,  jak w  E m i g r a c y i , tak 

! w  pojedynczych polskich prowincyach ,  po­
jawiła się dość wyraźna opozyrya przeciwko  
Osadom To warzys twa  Demokratycznego.  

Medlu"  zeznania M ie r os ła w sk ie g o , Praw-i - O  O 7
Żywotne  i Wojna Partyzancka,  jako t eżu -  

mtnie pisma parlyz Le l ewe la  i Os trowsk iego,  
2jskały w ielu zwo lenn ików w  polskich prowin-  
c)’ac h ; tu grozi ł  nierozważny wybuch  i zup e ł -  
113anarchia,  a w  Emigracy i ,  jak da wnie j ,  to- 
C2.vły sie walki  stronnicze.

Komi tet  centralny obawiał  się , ażeby n a -  
r°d nie w v rw a ł  się z pod jego  nauk i w p ły ­
w ó w  i nie rzucił się w  pozbawione  planu p o ­
duszenie,  jeżel i  on sam dłużej ograniczać się 
•ędzie na spokojnej i naukow ej propagandzie  

•masto przedsi ęwziąć  in i cjatywę  do materyal-  
przysiężenia.  Po s tanowi ł  prze to :  oka-  

.a° .ju* działataiość praktyczną i w  tym celu  
j. ec jł czlonkowii komitetu cen tra lnego ,  J ó z e -  

"  Wysock iemu  i l i teratowi Lud wik owi k i i e -  
o s ł a w s k ie m u , o tworzenie  w ' kładu sztuki w o -  

J miej ,  postarał  się o wydanie  wyżej  wpomnio -  
^Zl^ a: Kurs  sztuki wojennćj ,  rozmaitych  

lg rantuw oddał  na naukę do szkoły jcne-  
r neg°  sztabu w  P a n ż u ,  do szkoły inżenie-  
b r .u a y |(:r) '  w  M et z ,  innych zn ow u  do fa- 
a y prochu i broni jako też do działolejni  
skow nawet  założył  w łasną  szkoł ę wo j -

. *b aby.
ukształcać doskonałych pr z ew ód zc ó w  do  

F^ysz ł ego  powstania z pomiędzy pojedvuczvch  
"aywiduów z Emigracyi  i ojczyzny,  i'

-) Rozszerzać najpotrzebniejsze w ia d o m o ­

ści do przyszłego po ws tan ia ,  w  naroazie i "W 
Emigracyi .

Prospekt ,  tyczący się wydania Kursu sztu­
ki w o j e n n e j , i okólnik Komi te tu Centralnego  
o składki na założenie szkoły w o i s k o w e j , da­
tow any  w  Wersalu 21 l istopada 1843 r. za­
brano u jednego  z oskarżonych 1 takowe  znaj­
dują się w  sądzie.

( D a l s z y  c ią g  n a s tą p i) .

—  P a r y s  27 Lipca .  —
Uroczystości  l ipcowe  rozpoczęły Się.  W c z o ­

raj w  rozmaitych kościołach odbywano  służbę  
Dożą za dusze  o b y w a t e l i , którzy padli w  dniach  
l ipcowych  1830 roku. Dawni ś j  od 1 8 3 0 r  co 
rok już 27go odprawiauo to na boż eń s t wo;  wr 
tym roku wymazano  2 7 y z dni l ipcowych i tę 
uroczystość na 28v  przenies iono.  W  okólni ­
ku przesłanym do oficerów legii gwardyi  na­
rodowej  o świadczono ,  iż to ma miejsce dla 
t e g o ,  by razem obchodzi ć  pamiątkę ofiar z 28  
lutego 1835 roku ,  unia machiny F ieschi ego.  
Na polach Elizejskich dziś m nós tw o  ludzi za­
b a w o m  się oddaje ,  spokojnośc  nie została za- 
kłSconą.

Mianowanie  pana Rresson posłem przy d w o ­
rze neapol i tańskim ma już być n i ezawodoem.  
Głoszą j ednak ,  źe  przed wrześni em nie uda 
się na sw ą  posadę.

Koinisya rządowa mająca s tanowić  o ufor­
tyfikowaniu K a w r u ,  postanowi ła  wy b ud o wa ć  
4 fortec od strony lądowćj  a 5  od strony mor­
skiej ,  ale nie zatwierdzi ła opasania wa łem .  
T ym cza sow e  fortyfikacye od strony lądu będą  
utrzymane.

Zdrowie pana Tes l e  nie polepsza się. Do  
dawniej szych słabości  przyłączyła się jeszcze  
choroba s e r c a , której lekarze póznać nie mo-
gq-

Pan Rolszyld ma ciągle konferencje  z m i ­
nistrem skarbu ,  wnioskują z t ego ,  że pożycz­
ka ostatnia prędzćj zostanie zaciągniętą jak 
myślą.

—  flzyrn  19 L ij ic a .  —
Dotąd aresztowano około  50  ludzi w  roz­

maitych cyrkułach miasta są to po większej  
części  przybysze z F a en za , którzy za fałszywe-  
mi paszportami pszyb* żyli się do miasta a na ­
w e t  doń się dostali .  Jeden z aresztowanych  
miał  przy sobie cztery listy rekomendacyjne do  
niejakiego M in a rd i , dość znanego tutaj. Przy 
każdym z tych ludzi znaleziono po 50  do 100 
scudi  pieniędzy w  złocie.  Jakkolwiek areszto­
wan ia  n i e us ta ją , (publiczność dotąd nic nie  
w ie  z pewnośc ią .  Zapewniają w p r a w d z i e , Ze 
znaleziono listę 30  osób  najznakomitszych w  
Rzy mie ,  które mają być skompromitowanemu,  
ale z tćj w ieśc i  nic nie można wn iosk ow ać ,  
jakkolwiek wychodzi  z pó łurzęóowego  źródła.  
Więcej  znaczy wyrażen ie  dzis iejszego gub er ­
natora,  który o świadczy ł ,  że już można teraz  
proces zacząć

M i e ś ć ,  że kardynał Lambrusch im swą  p o ­
dróż do C iv i ta -Vccch ia parostatkiem aż do Gc-
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nuy przedłużył ,  jest  bezzasadną.  Dotąd ba­
wi  on w  swój dyecezyi  od dnia 10 b. m.

Gł oszą ,  że  korpus wojsk w  lornbardzko 
weneck ićm króles twie  ma byc powiększonym  
o 20  batal ionów a z tych 0  z granicy w o j sk o ­
wej .  Jeden batal ion i uszył już za Po  i to do  
Ferrary i w  tej chwi l i  większa część jes t  w  
ruchu.

—  Dnia  20  L ip c a .  —
Aresztowania nie ustają; wczoraj i przed­

wczoraj  are sz towano 9 0  o s ó b ,  ludzi z najnie-  
cniejszćj gawiedz i ,  powiększćj  części  z Faeri- 
za przybyłych,  którzy jednak mają znaczne  
summy pieniędzy przy sobi e.  Lud ożywiony  
jest  najuczciwszemi  chęciami .  Spisek tu od ­
kryty , który groził  Rz ym owi  największemi  nie­
s zczęśc iami ,  został  ukuutym przez stronnictwo  
reakcj i .  Odkrycie jego  w inno  miasto s ł a w ne ­
mu Cicer o -V acc h io  (Angelo Brunetli )  który na 
lud tutejszy taki w p ły w  wywiera .  Szczegóły  
podamy później.

Powo ł any  na miejsce Mrc Grasselini t ym­
czasowy  naczelnik pol icj i ,  dla zupełnego przy­
wrócen ia  pokoju pomiędzy policyą a ludem,  
wyda ł  następujący rozkaz dzienny:

„Karabiniery papiescy! Urządzona już rzym­
ska gwardya obywate lska jes t  instytucyą u ś w i ę ­
coną,  wznios ła bo się składa z najszlachetniej-  
szćj i najdroższej części  narodu.  Ona was  w y ­
soko  ceni i p o w a ż a ,  bo ją panujący po w o ła ł  
do utrzymania porządku i bezpieczeństwa  mie sz ­
kańców,  których zazdrości godnemi  stróżami  
byliście i w y  w  nader ciężkich czasach.  A jak- 
dla nieśmierte lnego Piusa I X g c , baranka p o ­
koju i zgody,  jesteście  wierneini  i zawsze  pra­
w e  mi przyjaciołami porządku,  oraz publ i czne­
go i prywatnego  bezpieczeństwa,  tak bądźcie  
niemi także zawsze  i jednozgodn ie  dla gwar-  
dyi obywatelskiej;  sprawa ogólna i sprawa na­
sza jes t  jedna i taż sama.  P ow o ł am y  jak naj­
spieszniej z prowincyi  do R zy m u ,  aby wami  
dowodz i ł  i k i e r ow a ł ,  z s i lnym,  niezmiennym 
umys łem,  z w oj skową  energią będę umiał  w  
każdym czasie prowadz ić  was  na drodze ho ­
n oru ,  prawości  i św ię t ego  wasz ego  o b o w ią z ­
ku. W  jednośc i ,  w  brataniu się z rzymską  
gwardyą obywate lską obebodzimy dziś dzień  
pociechy i prawdziwej  radości.  Będziemy z 
nią,  ona z nami ,  zaw sze  z okrzykami na u -  
s t a c h ; „N/ech żyje nieśmiertelny Pius I X . “ —  
Kapitan Fil ipo C a w in n a  z Rzym u.— Rzym d. 
17 Iipca. “

W  skutku podanej przez xięcia Orsini  dy­
m is j i ,  xiążę Rospigl iosi  obrany został  naczel-

Doniesienia
W  dniu 17 Sierpnia 1817 roku o godzinie  

9 /. rana na Placu właśc iwym przed Sukienni­
cami w Rynku Głównym Miasta Krakowa z a j ę ­
te w drodze exekuc j i  Sądowej obrazy i s l o -  
l a r s i c z y s n a , zaś  o godzinie 10.] rano tegoź  
dnia na targu właśc iwym bydio roga te ,  i  na­
stępnie również tego samego dnia o godzinie

nym dow ódzcą  gwardyi  obywatclskićj .  Na pod- j  

p ułk ow nik ów  obrani zostali l i ązęta :  P iom bi -  
n o ,  A ldobrand in i , Doria iCors in i ;  na komen­
dantów xiążęta; C. Torlonia i Campana,  hra­
bia Malatesta,  margrab iowie  Sacripante ,  N i -  
cola i Patriz i ,  kawaler Righct t i ,  oraz pano­
wie  Ro cch i ,  Floridi ,  Volni i Mnzzochi.

—  Bolonia  20  L ipca .  —
D w a  batal iony austryackie w  dniu 17 w e ­

szły do Ferrary. Zamiast  udać się do twier ­
dzy zajęły koszary San D om en ico  w  mieście- 

Czytamy w  D iario  d i  R o m a : Wieść  roze­
szła się tak w  mieście  jak i na p r o w in c y i . iż 
rząd udziel i ł  towarzystwu  na rod ow emu  kon­
c e s j ę  do budowy  kolei  żelaznych w  kraju- 
Jesteśmy upoważnieni  do zbicia tej wieści-  
Rząd dotąd nic s tanowczego nie przedsięwziął  
w  tćj sprawie ,  łączącej się z najważniejszemi  
interesami l i andlowemi  i moralnemi

—  Indye IVschodnie. — •

We d łu g  Ca/cirfta S /ar,  odkryto ślady spi-
sku w  Lahorze.  Zapewniają ,  że jego celem 
było zamordowanie  rezydenta angielskiego,  puL 
kownika Lnwrence.  Kró lo wa  matka i mnó ­
s t wo  naczelników zasiadających w  radzie rc; 
j e nc y i , mocno są skompromi towanemi  w  tej 
sprawie.  Pułkownik  Lawrence  bez wahani*  
najmniejszego udał  s ię na radę mini st rów i 
wykaza ł  wszystki ch,  którzy wypędzonemi  zo­
staną do Renares i tam będą towarzyszyć by­
ł emu ministrowi  Lali S ing ow i .  C a l  cul/a  S/ar  
wiadomośc i  tc powtarza tylko jako p o g ł o s k i 1 
dodaje ,  że dzienniki ,  które najprzód o nieb 
wspominały  dziś milczą.

N o w o  indyjska poczta z 2 2  czerwca dono­
s i ,  żc pułkownik Lawrence w łaśn ie  miał zw ie ­
dzać z Gulab Singiein Kaszmir ;  sułtan Maho- 
med Chan ,  brat D os t - M a b o m cd a ,  otrzymał  
p ozw o len i e  wrócenia do Pe sza w eru ,  którego 
był kiedyś naczelnikiem Dos t  sam,  po zała- 
tw ien iu  kłótni z naczelnikami Gilzie wróc i ł  
stol icy.  Wystąpienie  angielskiego kontyngen-  
su w  f l yderabad,  w  państwie  N iza m,  dla o-  
brony Nizama zganionem zostało przez rzą* 
w  Kalkucie .   „

PMZYJECHALI DO KHAKOWa .
O d  d n ia  i i  do  d n ia  la  S ie r p n ia .

P f a n n c r  F r a n c i s z e k  ol>., A d a m s k i  F r»nc isz«k i  
B a u m g i i r t n c r  L J w a r r i  , Si iss  J ó z e f , U l lm a n n  K « '  
r o i ,  1’r o t i w n i s k i  W i l c l i c l i n , K a m ie n ie c k i  J a n ,  1 
G a l i c j i -

W y j e c h a l i  s K r a k o w a .  
l l e r  W il t -h e l in  , P o l ig n a c  H e n r y k  l i r . ,  Wolń^•■,, 

M .lrya  ol>., P r o t i w e ń s k i  W i lc l i c l in ,  (In G al ic j i*

Urzędowe.
l i ,  przed południem wKleparzu na targu wl»' 
śc iwym konie i w ozy ,  sprzedane zostoną pi’*®* 
publiczną l icytacją.  O t ze m cbęć  licytow ali'* 
mających zawiadamiam.

hraków d. 10  Sierpnia 1847 r. ,
Ignacy Piekarski  C, K. Kom- *-4


